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ŁOWICZ, niedziela 17 lutego 1918 roku. Rok II. 

CENf\ PRENUMERf\TY: 
vi lo :v\czu rocznie .... mk. 6.50 

półrocznie . . .. 3.25 
kwarcIlInie . . .. 1.65 

Z przesyłką pocztową: 
rocznie . ... mI<. 8.60 
półrocznie ., 4.30 
kwartalnie .. " 2.15 

Pismo tygodniowe, poświ~co­
ne sprawom okolicy Łowicza 

i sąsiednich powiatów. 

CENf\ OGlOSZEŃ: 
Jednorazowy wiersz petitem, lub 

jego miejsce na l-ej słr. 55 f. 
Na 3-ej str. 33 L. na 4-ej - 22 f. 
Drobne oglos7enia po 5 feFl. od 

wyrtlzu. 

Numer pojedyńcz:y 10 fenigów 
Redakcja. Ul treść ogloueń I'liti! od­

powilId •. 

Wschód słońca o godz. 7 m. 17. 
Zachód 5 m. 13. 

F\dres Redakcji: ŁOWICZ, Warsz. gub. I 
Dla depesz: lowicz-Gazeta 

R~kopisy niezlIsłrzeźonlll, nie zwra­
cają si~. 

w -, 
Wszystkim, którzy okazali nam życzliwość 

i współczucie oraz raczyli wziąć udział w odda­
nit! ostatniej posługi 

:ł~. 
6AIYlfMU nf;DHHl[JfW~HłEMU 

a w szczególności Wielebnemu I\s. prefektowi 
11 Ochockiemu, cechom: zduńskiemu, ślusarskie­

mu i rzeźniczemu, pp. Hyżyńskiemu, Burse i 
Kołakowi,-składają, pogrążeni w bólu, serdecz­
ne "Bóg zapłać" Żona, Syn i Córka. 

K 1\ L E N D l\ R Z. 

Niedziela Patrycjusz B. W., Donata M. 
Poniedriialek Symeona B. M., Maksyma M. 
UT/orek Konrada M., M"nsweta B. W. 
l Środa Leona B. W. 
Czwartek 'I\aksymiana B. 
f Plątek Kat. św. Piotra w Rnt. 
Sobota Piotra Damiana B. D. K. 

Na niedzielę pierwszą Postu. 
Ewangelja u św. Mateusza w roz. 4. 

Onego czasu: Był zawiedziony 'Jezus na pu~ 
szczę od Ducha, aby był kuszony przez djabła. 
A gdy pościł czterdzieści dni i czterdzieści no~ 
cy, potem łaknął. I przystąpiwszy kusiciel rzekł 
mu: Jeśli jesteś Synem Bożym, rzecz aby te 
kamienie stłllły się chlebem. Który odpowiada~ 
jąc, rzekł: Napisane jest: Nie samym chlebem 
żyje człowiek, ale wszelkiem słowem, które 
pochodzi z ust Boźych. Wtedy wziął go dja~ 
beł do miasta świętego, i postawił go na ganku 
kościelnym, i rzekł mu: Jeśli jesteś Synem Bo~ 
żyro, spuść się na dół. Albowiem napisane jest: 
Iż Aniołom swoim rozkazał o tobie, i b~dą cię 

na ręku nosili, abyś snadź nie obraził o kamień 
nogi swoJeJ. Rzekł mu Jezus: T akże napisane 
jest: Nie będziesz kusił Pana Boga twego. 
Wziął go znowu djabeł na górę wysoką bardzo: 
i ukazał mu wszystkie królestwa świata i chwa­
łę ich, i rzekł mu: T o wszystko dam tobIe, 
jeŻeli upadłszy oddasz mi pokłon. Wtedy rzekł 
mu Jezus: Idź precz Szatanie: albowiem napi­
!!a'1e jest: Panu Bog'u twemu kłaniać się będziesz, 
a J mu samemu 8łużyć będziesz. Wtedy opu­
ścił go djabeł, a oto Anio~owie przystąpili, 
i służyli jemu. 

Wyldad. Ewangelja ta, przedstawiZAjąc przykład 
naszego Zbawcy, pobudza nas do gorliwego zacho~ 
wywania postu i mężnego zawsze walczenia z poku­
sami. Główne nami~tności, pizez które czart chciał 
uwi~ść Pana Jezusa i któremi usiłuje przywi~ść do 
grzechu wszystkich ludzi są te: żądza rozkoszy, py­
chy i bogectw. Przeciwko tym trzem chorobom re­
ligja Chrystusowa zaieca potrójne lekarstwo: post, 
modlitwę i jałmużnę. Głównym zaś i powszechnym 
środkiem przeciwko chorobie grzechu jest mocna 
wiara w Boga i synowskie ku niemu posłuszeństwo. 
Dlatego Zbawiciel odpowiedział szatanowi: Napt'sano 
jest ... to jest, ponieważ Bóg przez słowo swoje obja~ 
wione, przekaza'.ne nam przez Pismo święte i podanie, 
tak rozkazuje, przeto nie godzi się inaczej post~po­
wać, a trzeba słuch6ć głosu jego. Jakoż i teraz ten 
tylko chrześcijanin, który wierząc mocno w Boską 
powagę nauki Kościoła świętego, w pokorze udaje 
si~ do cz~stej modlitwy i śś. Sakramentów, może 
przy tych nadprzyrodzonych pomocach i własnej 
współpracy oprzeć si~ natarczywości przeróżnych po­
kus i utrzymać się przy łasce, odebranej na Chrzcie 
świętym. Stąd też Zbawiciel powtarza: Czuwajcz'e 
z' módIde st'ę, abyście nie wesz/t" w pokusę. 

a dziejowym szla u. 

Nie oceniając w tej chwili politycznego 
znaczenia, jakie dla dalszego biegu wypadków 
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na Wschodzie ma wystąpienie tam na widow~ 
nię polskiej siły zbrojnej, bo do oceny takiej 
brak nam jeszcze dość ścisłych informacji, me 
możemy jednak na głos wieści, które nadeszły 
ostatnio z Mińska, Orszy l Mohylowa, przeoczać 
faktu, że zorganizowane wojsko polskie walczy 
po tamtej stronie linji bojowej w obronie inte­
resów polskich i stanu posiadania polskiego 
w kraju, wydanym na łup zanarchizowanych 
band bolIzewiekich. 

Maszerujący na Smoleńsk korpu:s polski 
pOCi w0dzą jen~ 'ala Dow"bór - Muśniekiego 
ni. zj3wla ~ię w tym morne lcie d~cyJują ym, 
jak dell)" f':>: machlha. Jest or. vyk-lac" ,kl~m 
po" i .. ; zywotnośCl i polskiej zdolr-ośr. organi­
Zbl..~ Jn J, torych zabiĆ ;:~o at c al q ga 
ro ąk z ojczyzną an rozpro:"lzeni • zechmi­
IjOl1owego wycnad.dwa na vgromnych SIo", ach 
pars wa rosyjd~leg(; Siła, cementując po c. OW 
na obczyzmt!, okazala ię tym Ta zem siłą p ze­
zwyc<~". Gt_ acą W$ze le przeszk )d_ . 

, tp trzeba prL. ~dt SZy8t . m 

pzucmy oki"I1 Za sleb·. 'W \ ż;,.-

rów we' polskich, przy g. :zmOClt" <",rwa, w bez­
Ie" cofancych ~ię za Bu' armjl, lJ' oozić 

masy lud . ol lCleg R li: Ile bagnetam', 
,. pll' mocą v l za o 1 OJczyst 

m 

Sku ,c ny 

C l 

I. -

pol­
o wyt~zonej 

nku ('" e"lZ 

co odjęli al cj~ n 
n dchod ący h po WladOl OSCl 

na.brać przekonan a, e vyda eńcom ~bm 
me grozi 'laglada że pomyśl no o p zytułku 
l o chlebie dla nich. 

Rozbit z konieczności na kolo-1Je, l choctz­
twa polskie nie stracI~o jednak wzajem1lf'go 
z sobą ko taktu ale utrzyma"o T.'..-zorową łącz, 
noś c -pomiędzy poszczególnemi 5wojeml glupa­
mi, wzmiilcnianą przez sporadyczne zjazdy rad 
opiekuńczych, 

M:;ały miesiące, a poten. mijać zaczęły 
lata. Stopniowo dowiadywaliamy si~, ze na 
uchodźtwie jedna za drugą powsta~ą szkoły 
polskie, że młodzież garnie !\ię do nauki, że 
tęskni za Ojczyzną i myśli o meJ. 

Krzepiąc<e to były wieści dla nas, którzy 
pozostaliśmy tu, na miejscu. Zrozumieliśmy pod 
ich wpływem, że jedno łączy na:s uczucie, jeden 
i ten sam prowadzi nas ideał, że rowy strze-

lecki~, któremi przekopano naszą ZIemIę, me 
zdołały przekopać duszy polskiej. 

Wedle możności organizowaliśmy życie poI~ 
ski e w ojczyżnie, chroniąc od rozbicia to, co 
uchronić się dało, i zakładając, gdy to było 
możliwe, podwaliny pod gmach jutra. T ak sa-

• • - 1 mo czynIono cam, na r owoczesnym .. plel,!lzym-
stwie" polgki m, któremu 7. l ą wola tylko cisnąc 
mag! w twarz zarzut "mos' alo!ilstwi>.". 

Coź bow'J:'!m się oka a{o? Owi um emani 
.. moskalofil€-" nlf!tylko m;,śleli, czuli i placowali 
tak s mo, jak my, le.:z z chw'lą, gdy podmuch 
rewolucji marcowej v)wróc'} w Rosil ci wnv 
porzadek, SL- Ilt;;li mocno, Ldec.ydovvan· . l twa" ~ 
na !i;trazy interesów p01s,<::ich, tr .Yinając ~lę zdała 
i na lboczu --' ro "'j~k "ej {O ny dnn o\'Tej. 

Zaj _ ITSZ· SLanOFi 1\..0 ;. eutralne". czasu 
jeJnc , nie zmarnował;, lecz wyzyska I urme­
jętPI dla dal zeio orgamz0wnnia się, o >O\"lIa­

daJ4lego nowym wnuuLom i o .szerzone} zna-
CZnIe- nożn.o , ci dz' a. 

SKI{' 

ZablC . gorąc-) na wleśc , ~. n, 
Z110W ob :tym tryska ... trum'{: n m, 
k~_ y ID}' t~ltCiJ przu;z '\VeL 1v" C Zdr 1 nl!;ii­
sty dZIeń zimowy, tam, na vlelbm h;storycz­
nym ezlaku od Smoleń:,;' a, brzmi pI~śn ułanów 
polskich, lśni w słońcu szabia oficera pobklego 
i poły.kuje bagnet żołnierut-polaka. jak wów­
czas... przed Jaty i przed wiekamI. 

Rzecz zrozumiała, że dusza net.n sit; wyry­
"wa do tych chorągwi polabch, rczwiniętych 
niezależnie i śmiało i niosących na sobie nie­
śmiertelny znak orła białef,o na czerwonem 
polu, jako znak wolności i prawa; że dumni 
jesteśmy z tego, iż właśnie w obroJlle prawa 
te pułki polskie idą naprzod, przeciwstawiając 
się anarchji i zniszczeniu. 
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Wari!lzawa pozdrawia wad, żołnierze z pod 
polskiego znaku. OjcLyz~a cała zwracll. ku wam 
swoje utęsknione oblicze, widząc w tlzeregach 
waszych wiernych i oddanych sobie synów 
i błogosławi wa3zyrn rycersk.im poczynaniom, 
pełna wiary, że w jf·j imi~ wysoko podniesiecie 
swój !lztandar, jako sztandar dobrej sb,wy imie~ 
nia polskiego, które ma za sobą tradycje wiel­
kiej dziejowej przeszłości narodu. 

Z przemożnej woli historji przypadło krwi 
polsk.iej w udziale doszywać swoim czerwonym 
ściegiem na granicach dawnej Rzeczypospolitej 
epilogu wojny na Wschodzie. Niechże żadna 
jej kropla nie padni<- na darmo, niech z jej 
posiewu rośnie wolność prawdziwa, 'Wolność po/­
sim, zwiastująca ludom pojegnanie i braterstwo ... 

(-,"'lIJ'. JVarsz.j. 

DE,'\LRRf\CJR RBDY ID. ŁOWICZR 
odczytana ." ub'egfy czwartek na ostatnit1::m nadzwy­

czajnem zebraniu: 

Rada m. Łowicza na nadzwyczajnym po­
siedzeniu w dniu 14 b. m. 1918 r., wyrażając 
całkowitą jedno'ść z sercem Polski-\Varszawą, 
oświadcza co na8t~puje: 

Rada i magistrat m. Łowicza w łączności 
z całym narodun pO!iikim zakładają jaknajbar­
dziej .tano v:::zy protest przeciwl·o podjętej przez 
rząd państw ceatralnych nowf'j prabie rozbioru 
Polski, przeciw~C' nie..:!ychc-nemu gwałtowi, któ­
ry spada na narad Polski. 

Rada i njagJ~i.l at m. Łowicza stwierdzają, 
że w imię praWf:' naTC·du do stanowienia o so­
bie, naród polsko , uf, v w poparcie ludów cy­
wilizowanego św;ata, użyje wszystkich sił, aby 
cios ten odeprzeć i nieustawać w wl.lce o Nie­
podległe, Zjednoczone, Demokratyczne Pa'­
stwo Polskie. 

Z żałobnej karty. W dniu 10 b. m. zmarł po 
69-u lat!1Ch życia poświęconego ciężkiej Lawodowej 
pracy i sprawom dobra społecznego, obywatel miasta 
Ś . p. Ba7.ytt' .Alldrzejewskz', pozostawiając po zgonie 
swym serdeczr.y żal wśród licznych rzesz mieszkań­
ców. Zwłoki pogrzebane zost"ly na cment:HZU Ko­
legjackim. Nad otwartą mogiłą przemawiali ks. pre­
~ekt M. Cichocki i J. Bursa, sławiąc cnoty zmarłego. 
S. p. B. P.., jako uni~a, w czasie m'jwiększ:'!go ucisku 
i zmuszania do prawosławia, przeszedł skrycie nil 
kato liczym, przez co znosił długie prześledowania ze 
strony władzy rosyjskiej. 

W dniu wczo rajszym pochowano na cmentarzu 
e wangelickim zwłoki ś . p. Re/niw/da Eng!a, nauczy­
ciela szkoły miejskiej i kantora kościoia ewangeiic­
kiego, zmarłego w dniu 1.3 b. m. w 54 rokP życia. 

Głos z m'a ·ta. l'iędza i bieda vvielka przy­
gniata ubogą ludność Lowicz~[ Co się dzieje ;;: pro­
jektem otworzenia jadłodajni dlą najbiedniejszycli 

mieszkańców naszego mia"~a7 Gdzie si~ podzieło 
Towarzystwo Dobroczynności, kto re szczegolniej te­
raz, podczas tej strasznej wojny powinno byĆ czyn­
Cle dla ratowania biedniejszych bliźnich od głodu i 
nędzy? Wszak nie brak w mieście ludzi zamożnych, 
którzy ITIleTlią się być nawet dobrymi chrześcijanami, 
wi~c gdzież ich chrześcijańsie uczynki? Czyżby w 
Łowiczu znaną była jedynie dobroczynność Htańcują-, 
ca\ tub t~atrująca"? Obserwator. 

Z resursy rzemieślniczej. Panowie Rzemieśl­
nicy uskariaj~ się, że Resursa mało wykazuje obec­
nie żywotności. Sam bufet już nie stanowi dziś 
przynęty dla naszych rzemieślników, którzy, pojmu· 
jąc swe obywatelskie obowiZjzki, radziby się częściej 
zbierać, aby po całodziennej ciężkiej pracy odświe­
żyć swój umysł na wspólnej, miłej i szlachetnei ro­
zrywce, lub pożytecznej pogawędce towarzyskiej. 
Byłoby rzeczą ze wszech miar pożądaną, aby Zarząd 
podjął w tym wzglt:dzie energiczniejszą inicjatywę, 
aby uczynił wszystko, co leży w jego mocy, iiby 
Resursa jak naj prędzej odpowiedziała swemu celowi 
i stała si~ miłą siedzibą naszej zacnej braci rze­
mieślniczej. W dzisiejszej ciężkiej dobie, którą cały 
nasz na:-ód przeżywa, kaźde jednoczenie się ludzi, 
każdy serdeczny br!!tni uścisk dłoni niesie pokrze­
pienie, niesie jakowąś sił~, która, da Bóg, pozwoli 
nam wszys;th.im wytrwać na stanowisku godnym po­
laka - obywZltela. 

Grono członków Resursy zakupiło ćwiartkę losu 
Loterji Klasycznej R. G. O. Ng 14,482 na wszystkie 
5 klas, przeznaczając wygraną na rzecZ Resursy. 
Do grona tego należą pp.: Sosnowscy Jan i Wa­
cław, Modrzewski Henryk, Pągo Iłski St., Bebłociń­
scy Tl~odor i Wincenty, Sloniewicz Jan, Rosiński fr., 
Hyzyński Zygmunt, FabJanowicz Melchjor, Kucharski 
Fr., Jabłoński Józef, Dąbrowski Stefan, Serocki Igna­
cy, Tomczyk, Ślęczkow>ski Juljusz, Myśliwiec Tomasz, 
Grodzki Tomasz, Błaszczykiewicz Józef, Sło.liewicz 
Teodor. 

Z oddziału Łowickiego Zrz.eszenia Nauczy­
cielst,wa Szkół Począc owych. Pismem z dnia 
4 lutego r. b. miejscowe władze powiatowe zalega­
lizowały Oddział Zrzeszenia Nauczycielstwa, stosownie 
do zatwierdzonej ustawy przez p. prezydenta poli­
cyJnego w Warsznwie z dnia 12 stycznia 1918 roku. 

Tymczasowo zarz1td załatwia czynności w pierw­
szym pokoju "Laboratorjum chemicznego" Gimna­
zjum m~skjego w każdą niedzielę i śl'/i~to od godz. 
11 rano do 1 po poł. Oddział posiada wypożyczal­
nię książek do czytania, programy szkół, spis pod­
ręczników, oraz ekspedycję pisma zawodowego "Głos 
Nauczycielski". Dawni członkowie Oddziału prosze­
ni są o regulowanie zaległych składek i prenumera­
ty Za "Glos Nauczycieiski" w drugim półroczu. 

Z Komisji Sanitarnej. Utworzona w dniu 
12 b. m. pod przewodnictwem burmistrza komisja 
sanitarna-jak nas informują, podjęła już zabiegi w 
zwalczaniu chorób zakaźnych. fV\iasto podzielone zo­
stało na 14 okręgó~1 i dla każdego z nich wyzna­
czono po jednym opiekunie. Nastt:pnie postanowio· 
no poczynając od dnia 19 b. m. uruchamiać kąpiele 
miejskie przez cztery dni w tygodniu: w środy CZWtlrt· 
I<i, piątki i soboty. Niezależnie od tego-w czwartek 
każdego tygodnia mają być być czynne: prysznic i 
łażnia pZlrowa. 

,Ofiara. W rocznicę śmierci śtp. Karola Anca 
składa Z. S. na scrll"onisko dla dzieci 5 mk. Ofiarę 
powyższą doręczno opiekunce schroniska p. Tata­
rzyńskiej. 
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Sprawozdanie. W najbliższym czasie złożono 
łaskilwi~ do mojej dy~pozycji następujące kwoty 
pieniężne: 

1) Panowie Nauczyciele i Nauczycit:lki ele nentill­
nych szkół miejskich zamiast wIeńca na trumnę ś. p. 
Józefa Za ,órskiego 27 mk. 

2) Wzajemny Kredyt pozostawione przez klijenta 
dla ubogich 2 mk. 

3) Panowie Rzemieślnicy 25 mk. 45 fg., jako po­
zostałość od kupna wienca ku uczczeniu pamięci 
ś. p Bazylego Rndriejewskiego. 

Pieniądze te rozdzieliłem w sposób ntlstępujący: 
1) Z ofiary pp. Nauczycieli otrzymali na opłacenie 

wpisu: a) J. K. uczennica kI. VI - 13 i pó mk., 
oraz b) J. K uczeń ki 11I - 13 i pół mk. 

2) Michalina Gabrysiak uboga matka kilkorga 
drobnych dzieci 2 mk. 

3) Miejscowy przytułek dla starców 25 mk. 45 fg. 
A's . • v1. Cle/lUek,. 

Sprawozdanie z działalnosci Ko a Pols'dej 
l'Vlacierzy SZkolnej w Łowiczu. Koło Polskiej JV\. 
Szkoln-:j zostało zalożone v' Lowiczu w dniu 30 lip­
ca 1916 roku. Działalność roztacZIi ną miasto Lo­
wiG. W zakresie swojej dziaŁalności Koło ujawniło: 
zorganizowanie kursów dla dorosłych ónalfiilbetów, 
kursa wakacyjne dla nauczycieli ludowych w lipcu 
1917 roku, kursa dla termin~torów, oraz. odczyty 
społeczno-naukowe. 

Kursa dla analfabetów zorganizowano przy szko­
le realnej. Naukę prowadziły pan!~: Celina Vhlrchal­
ska, żona profesora i p. Bączkowska, ochro l'arka. 
Liczba uczestników kursów dochodziła do 50, w czem 
lO-cio let. 5, l1-to I. 5, 12-to I. 4, B-to I. 5, 14-to 
ler. 13, 15-to I. 3, 16-to I. 1, 17to i. 2, 18-to l. l, 
19-to l. .3 i po jednym: 20 1., 26 1., 30 L, 37 1., 43 1., 
44 l. i 45 I. Z!\wodowość słuchaczy: robotnicy, wy­
robnicy i wieśniacy. Kursa trwilły 2 miesiące: luty 
i marzec. Wykładano: nauk~ czytania i ?isani , ra­
chunki, pogadanki przyrodnicze i historyczne. Wy­
datki na ten cel steno'Nita sumCl: 173 mk. 50 fen., 
przychód 28 mk. 20 fen. 

Kursa w~kacYJne dla nauczycieli ludowych urzą­
dzone wspólnemi siłami Koła Macierzy i OddziZlłu 
Zrzeszenia Nauczycielstwa Polskich Szkół początko­
wych w ferje wakacyjne od 9 lipca do 4 sierpnia 
r. ub. Na kursach wykłlidano: religję, pogadanki 
o Polsce współczesnej, higjen~ w szkole, geografję, 
przyrod~, historje; Polsld, organizacj~ szkoły, dydak­
tykę, arytmetykę, geometrję, współdzielczość i koo­
perację, O zastosowaniu JaŁarni czarnoksięskiej do 
wykładów, rysunki, próbne lekcje, pogadanki o bu­
downictwie, o archeologji i pszczelnictwie. Na kursa 
ucz~szcza!o 117 osób obojga płci. Słuchacze byli 
podzieleni na dwie grupy f\ i B. Do grupy R (35 
osób) byli ztlliczeni nauczycieie i nauczycielki bez 
kwalifikacji, do grupy B (82 osoby) nauczyciele za­
dowi i posiadający większe kwalifikacje od grupy H. 
Budżet kursÓ\J\J da! deficyt. Przychód stallowił: wpi­
sowe od słuchaczy i słuchaczek 1314.80 fen. Roz­
chód: wypłiKono prelegentom 1988 mk. 60 f., utrzy­
manie prelegentów 466 mk. 60 fen., służba - wozni 
150 mk., materjały piśmienne 62 rr:k. 75 ., zwróco­
ne wpisowe 16 mk. 20 f. - razem 2683 mI<. 55 fen. 
Koło Macierzy dołożyło ze swych funduszów 1368 
mk. 75 fen. 

Kursa rzemieślnicze zaczęły funkc.jollować co 
dnia 20 stycznia r. b. Zapisuło się i ucz~szcza obec­
nie 25 chłopców-terminatorów. 

W dniu 31 grudnia 1917 roku Koło 1'/lac\er ,-y 
liczyło 200 członków obojga płci. W okresie spra-

wozdawczym nic nie pr..:.ybyło, ubyło zaś 19 osób. 
Na dZLń 1 styczn:a 1918 roku pozostaje 181 osoba. 

Rucli junduszow. Z poprzeaniego okresu nic 
nie pozosialo. W okre ie sprawozdawczym zebrano: 

a) 
b) 
c) 
d) 
e) 

aj skła ek członkowskich mk. 1436.30 
b) z ofIar. . . .. 217.08 
c) z dochodów nadzwyczajnych 1931.25 

Pazem . mk. 3584.63 

Z tego wydano w okresie sprawozdawczym: 
10 proc. do Głównego Zarządu. rnk. 72.75 
Na m.grody dla szkół . 37.80 
l'lauczanie dorosłych analfabe:.tó'N " 173.50 
Kurs~ dla nauc.zycieli ludowych. 2689.65 
Wydatki ogólne (znaczek i t. p.). " 451.96 
Pozostałośc na 1 .:tycznia 1918 r. 158.97 

Razem . mk. 3584.63 

Od 1 stycznia r. b. przeszl", pod Zarząa Koła 
biDl.( eka "Czytelni dla wszy.>tkich", które powstałi! 
prztd wOJn~. Wi~ksza częśc bibljoteki ocalała. Była 
proł\~,l~Ond po uporząGI-ow .. niu od roku 1915 przez 
pp. lc:gowską, r ... tarzyńską I inn. BiDlioteka zost1ł", 
przekazana Kołu P. IVlacierzy przez cu:s wojny i w 
r 'zie żądania będzie zwrócona właścicielom w pól 
roku po ukończeniu wojny. Biblioteka zawiera około 
2000 tomów ksiZ\żek, w przeważającej części treści 
beletrystycznej. 

Dla powiększenia funduszów Koło Macierzy wy­
dalo znaczek w cenie 2, 5 i 10 groszy. Znaczna 
część rozprzedana. Urządzana była również kwesta 
książek. 

Obecn'e Zarząd Koła posiada siedzib~ wspólnie 
z Oddzia;~m Polskiego Towarzys(wa !\riljoznawczego 
przy UilCY Poarzecznej N9 8 (dom W·go Janczego). 

k,ad obecnego Zarządu stanowią: pp. Leon 
Goiebio",ski -prez~s, \i 'leru_z-Kowalski-wiceprezes, 
f',ł\. Tatarzyli$ki - skarbr.\K, Roman Kluge - sekretarz, 
członkowie: pp. Oczykowska M., Wardyński S., Dr. 
Wieloby-ki, Fr. Zwierz, S. P<wowski, Jabłoński, So-
snOWSKi, l'\. Kisiellński. "' 

Prezes L. GrJ1cb/o'Wski. 
Sekret"rz HUl/lall K!uge. 

Lowkz, 12 lutego 1918 r. 

Dyspensa na Wielki Post. 

jeszcze w roku 1909 udL.; \ił Ojciec św. dyspen­
sy na W;elk Post, na zasadzie której: 

1) Wolno używ'!ć nabiału i jaj we wszystkie dni 
v'ielki~go Postu z wyjątluern Wielkiego Piątku. 
2) Wolno używać pok.mnów mięsnych: 

a) we wszystkie niedziele Wielkiego POStU (a 
więc i w paLY'ową) nawet k'lkakrotnie; 

b) we wszystkie poniedziałki, wtorki i czwartki 
przez ci:Ały Wielki Post, nie wyłąązając czwartku po 
Papielcu, oraz poniedziałlm i wtorku WIelkiego Ty­
godnia, ale z wyłączeniem Nielkiego Czwartku, raz 
na dzień, to jest albo na śniadanie, albo na obiad, 
lub na koliIcje:. To ostatnie zastrzeżenie nie dotyczy 
jednak tych, którzy 'lie mają jeszcze skończonych 
21 lat, albo już skończyli, lecz są słabowici, lub cię­
żko pracują: ci mogą jeść mięso w wymienione dni 
kilkakrotnie. 

Przytem niema potrzeby udaw~ć sit: po dyspen­
sę do proboszczów, lecz każdy wierny winien sam 
sobie wyzn'Oczyc jakiś dobry uczynek \v'ynagradzają­
cy, jak np.: jałmużn<,:. modlitwę, lub ofiarę na jakieś 
(ele pobozne, społeczne, lub fjbntropijne i t. d. w 
te dn:, w które korzysta z dyspensy: 
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c) w dni Krzyżowe (poniedziałek, wtorek i śro­
da przed Wniebowstąpieniem Pańskiem) wi~cej niż 
raz na dzierJ; 

d) we wszystkie przez cały rok soboty, nie wy­
łączając sobót adwentowych, ,a~e z wyłączeniem so­
bót wielkopostnych i suchedniowych, oraz takich, w 
które przypada wigilja do świąt uroczystych: Oczysz­
czenia Najśw. M. P., z~słania Duc,ha św., f1lpostołów 
św. Piotra i Pawła, Wszystkich S ~'iętych i Bożego 
NarodzenIa. Oczywiście. jeieli taka wigilja wypadnie , 
nie VI sobote:, lecz w inne dni tygodnia, to również 
nie ~!lO używać mięsa. 

Uwaga. no chce pościć (bez mięsa) cały 
Wielki Post, może, nie obrażając rygoru wielkopost­
nego, w niedzielę, poniedzIałki, wtorl(i I czwartki, 
nie wyłączając czwartku po Pop'cleu, oraz po.Iie­
działku i wtorku Wielkiego Tygodnia, lecz z wy,ąt­
kiem WIelkiego Czwiirtlw, używać do potro!W post­
nycn, różnych tłuszczow zw'erzE,cych przetopionych, 
tak zwanej okrasy. Mogą te z 'g'J orzystać: CI, 

którzy, będąc obowiązar. do spoz wallla 1ięs'i tylko 
T"Z 'a cnień. z -" cą po l~c:. .em krasie o e 1 e 
oni p rawy po tria, Op OCZ posiłkt n1ęsn o. 

Powyz::'ZE:. 'N ZaC~O I nu pizykilzcHlia ko-
ści lJ _ go i" oczy" i';cle, niko'ru rogI do 
osob:st ; pUJO ~CJsłem z (' "'V pDS U. 

ob _ 

Po du.nik f10S1 OCd -:>1 

o potrz 
sadU, 
we e 

N fi <or y .. r' o:inach 
w'i t.hvc~ 
,I. ... J<\ op~d n.e ,Who\.. ; ,ów 1.e n' słu-o 'ne są 1.01-

n.d'') wy l) i'~ gury oólonięt~ od i'f.>chod 1J pólno;;:y. 
Sadu w;~ksIego n'e możnI'! zakłac ać, jPśl! W'?­

Hm i tern I nie ~(lr:;:YJ:l.iq. Kto chce Pl -ec owoce 
tylk) d'a w!asn! prZjJemno;;ci ' li'IP0trzebowC"ni", 
dorl1cw e~ 0, pow k l, zyst1lĆ z kawl'lł\a grun(;u 
chocby mnteJ iicL .. ys~nie położonego, dOK Ci a]ąc sta­
rań, oy zi'l'!mi dodać tego, czego jej baknIe. 

Po obraniU miejsca na sad, Ul;: 'ynamy glebę 
przyspasabiać. Jezeli rozporz~dzamy znaCZl1lj ilością 
sił roboczych i n.e żal nam jednorazowego wydatku. 
który kiedyś nam się wróci, to zr~glllujemy CIlIł1'l 
przestrzeń lub tylko pasy kilk9. metrów szerokie. 
Regulówka szczególnie się znleca nil gruntach lek­
kich, bo glina z podglebia wydobyta na '"vi\!rzch 
wzmocni ziemię. Jeżeli br:i\k robotnika nie dozwala 
nam regulować, trze)a koniecznie całą przestrzeń 
skopać lub głębIej zorać. Praktyka okazała. .;~ naj­
lepiej sadzić \Ii' !zachownic~, B nie w kwadrat, aby 
drzew!': miały wi~ceJ mieJscOi do rozrastania się. Bie­
rzemy sznur i podług niego oznaczsmy linje skośne, 
w których sadzić wypada. 

Grusze i jabłonie pół i wysokopienne, można 
~ftdzić najgęściej co 10 metrów, wiśnie, czereśnie 
i śliwy troch~ gęściej. Niektórzy sadzą grusze i ja­
błonie co 20 metrów, licząc na ich późniejszy roz­
rost. W nchodnich Niemczech sadzą gęściej. Ja­
błonie, jak dowiedziono, mogli żyć 100 lai, grusze 
spotyka się nawet o wiele starsze. Naturalnie, Ż& 
sędziwe takie drzewa dochodz~ do olbrzymich roz­
miarów, ale nierozsądnie na to zważać. Każdy sadzi 
dla siebie i, z większej liczby drzew mieć będz;ie 
wi~cej owocu. 

Za jakle 40 iub 50 la można. zawsze będzie 
sad przen:edzić. 

Dołki trzeba wykopać przynajmniej na l metr 
~ze-okości i 1 metr głębokośc.i; im ziemIa lżejsza 
i bardzIej F łowa, tem szersze, lm wif;Cej gliniasta 
tern :;łęDsze. aby korzenie nie mimły l1ieprzepuszczal­
n.:go podglebia. Szczegolniej grusze lubią ziemię 
gl boko spulchmoną, bo orz 'nIe w!~cej prostop dle 
wypu 'zclaJą. leżeli sadZimy na WIosnę, to dolh 
dobr~1 :est wykopać Jes'emą na zregulowanej albo 
zora e roI. W początku zimy wlać w nie po pol 
b~ -. K nojówkl i dodc:ć po 1 funci~ popiołu drzew­
necao ! Kose ~Jtiuczonyd, które przez klika lat dZla-
łaJq IlIcm e dłużej l h, nawóz stajenny. 

Z; ~rr . a wk,cej p' "juclysta wymaga 2 funty Kaini­
t' i 1 I po. funta tomasówki na każdy dół. N wozy te 
trL.ebt koniecznie wymieszac z zierni~ wyrzuconą z do­
łow W braku nawozów stucznych 1 zywa się lwmpo_lu, 

. torto ~ej I b :Jrzegmłego 11-. vozu Sh3Jii!łl ego. 
t~ łr:zebd p zygo o a n brzeg nu L w 
f ęceJ w Łydz. [j sadzeniem las} pać 

rZuCając Z emię EopSZą n spód a 'L .OW na 
Do obsypenla ko z drzeweK os w ć 

rochę komposLu i p3iTiI;t L przy sadz niu, 
mOd Ci sztucznych na , z w p_c belp 

l l (:. 

Kto o'e ma włas }ch d zewe , powinlell b 
u· c ak ~ sprowl!ldZl! e zE"mplarzE', mi ,n 
ezy dołm~ majc, korz~nie. 1:;0 ylko drzewho o s I 

ko ~o ,ach może prawidłowo Się rozwlja~. ,)uD. ze 
Z30patlzyc sit: \' drzewka w Okol cy, s~rnerr.:..J d li­
nać, 3b były ze SZKół! taranD,e lJIyk >p<łll e­
z I 11 e (S ilEl by <:. po-:>li<.lI, to tr-eba yrl!Ó c, 

- ej w 'sylką kol 0\', Z\'lłaszcza m.' w 1~ 
yłj urnac.zan w _liniI'" zaprawione] no 

Ze, rza ~ie. że rzewka przychoQ CI pOdc..,uS 

mr \A BClas 'f z ba nit. l ozp.,kowa l prlf' I 0-
W'i" JI ph n' .. \I, przez trzv LO zŁerech d.1i, poc~ r1 

prz} Spil'; jilhcei pogodZie Od je";:; czas korzt>nie 
fama~zac w wodzie. Jeże,. były prz' sIane w czasie 
ci"'Dłym, szczególnie gdyby kora by/a pom8rszu.on~, 
to kol'l~e . orzen' ostrym noŁem troch~ pocbcirać, 
po em dl;:: wh trzy qlI zadoło\} c i pod ać, astęp­
nie w"z~ lIe umaccZl' w qt;st n rozez -lit'; z g. ny 
i gnojówl(. !{orzeni ckiJkich wcale si~ 'lic ob -inl't, 
gdyz są one przewodr'k'mi wilgoci. 

Sadzić trzeba iiłknajpi~dzeJ, pfzytem starannie; 
dlatego dobrze jest m!ec do dyspozycji czworo ludzi, 
z których jeden trzyma drzewko przy paliku, dwóch 
zasypuje, fl czwarty udepLuje zieml~, tworząc wokoio 
drzewa tak zwaną miedniczkę (talerz). Przy zasypy­
wa.1IU potrząsa się drzewkiem, żeby ziemia Się do­
stała pomIędzy drobne korzenie, Doskonale, obficie 
pcdlac. Zasadzone drzewka rnpźna 'dopiero po ty­
godniu przywiązywać do palików i to tylko lekko 
słomą, aby ziemia, gdy ulegnie, nie oberwała drob­
nych korzonków. Po miesiącu przywiązuje sie; drzew­
ko na dolJre. 
, Ważną jest rzeczą nie sadzić Zl:l gł~boko. 
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~tan ra[hunków Komi~ii Aprowili[yjnei m. tOWi[li na dIet l-go lutego 1~1~ roku . 
. 

.- 'aI 
Saldo na I. I. 1918. O b r o t y Saldo na 1 II. 1918. 

.2, 2?c Rachunk i DEBET '0'- ~ J,L,"'-o -'! ~ ---::n If. Mk. 

3 Kas81 Powiatowa w Łowiczu, 
wydział gospodarczy 

17 Kasa Powiatowa w Łowiczu, 
Oddział w~glowy 

27 Tow. Wzajemnego Kredytu 
w Łowiczu 35989 80 

57 Kasy 765 20 
65 Kartofle . 
80 Ruchomości 403 75 
88 Koszta Handlowe 4813 05 
91 Drzewo opałowe 2523 75 
95 Robocizna. 1837 25 
73 Węgiel. 

108 R-k Magistratu . . 878 07 
109 Węgiel Komisowy 280 -
100 Dłużnicy , 25 06 
112 Wierzyciele 
113 Schronisko dla dzieci na Ko-

rabce. 381 40 
98 R-k Procentów '. 
99 Kuchnia Żydowska 

, 
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Z dwojga złego lepiej •• miałko sadzić niż la 

gł~boko, bo drzewko i tak si~ jeszcze opuści, II .spa~ 
daj~ce liście i sypany nawóz powierzchni~ ziemi 
podwyższlt. Na zupełnie lekkiej ziemi sadzi się tro­
chę głębiej. Sadzenie wiosenne wymaga dol;>rego 
podlania, przy jesiennem jest to zbyteczne. Usypu­
je się zato wkoło pnie kopczyki, która się na wio­
snę rozgarnie. 

Zwyczaj obwilizywania młodych drzewek trzciną, 
jest blIrdzo chwalebny. Chroni to je od zbytniego 
zimna i nagłych zmian temperatury. W miejsco'1'O­
ściach przy lasach, gdzie np. dużo zajęcy i królików, 
drzewa stojące bez ochrony, są narażone na zupełne 
ogryzienie kory i w następstwie na uschnięcie lub 
mllrną egzystencj,. Dlatego każdy rozsądny gospo­
dllTZ otula swoje drzewka, szczególnie grusze i jabło­
nie. Kor~ wisien i czereśni zające mniej chętnie 
jedzą. 

Dobrze założony sad czyni miłe wrażenie ładu 
i harmonji. Przecież nie wystarczy dobrze go zało­
żyć: to dopiero początek. Trzeba piel~gnować sad, 
tj. dbać o trwałe utrlymanie porzlłdku, co jedynie 
zapewni nam dochód. 

DROBNE OGŁOSZENIF\. 

f KIII' !Jr'k'ł długolet~i felcz"!f szpital~ św. Łaz~rza~ obec­
. I Ił , me zamieszkały w ŁOWICZU, przYJmuJe cho­

rych od 2-6 godziny po południu, Stary Rynek N~ 11. 

Aku'znrka l' maf~rIy'tka Z Warszawy M Wójcik. przyj-11 Ił li ilU.. muje zamówienia na słabość i 
udziela porad. Stary Rynek N2 13 dom J. Bema. 2-1 

BI'hl,'otn[lkO oszkloną ni:du.ż~ kupię. Oferty w kantorze 
U li li Gazety ŁOWickieJ dla Mieczysława. 3-1 

CREDIT DEBET CREDIT DEBET I CREDII 

Mk. I f. Mk. I f. Mk. I f. Mk. / f. ł Mk. I f. 

23801 13 73 50 473 - I 24200 63 

12621 25 8934 35 22821 50 26508 40 

24980 10 9040 - 51929 90 
31413 35 30095 65 2082 90 

6368 87 1696 - 8336 50 13009 37 
12 - 415 75 

1420 20 6263 25 
152 45 524 95 2151 25 
331 - 2168 25 

4136 62 25993 60 25736 45 3879 47 
747 80 231 60 1094 27 
172 20 

1 
452 20 

32 - 57 60 
1000' - 1000 -

350 40 731 80 
61 30 61 30 

I I 312/-1 / 312 -

479271871 973201951 973201951 676591171 67659 \ 17 

Kącik humorystyczny. 

IMIENINY. 
Matka. Janku! nic od ciebie nie Lhcę na imie­

niny, tylko żebyś był pilnym i posłusznym. 
Janek. Ach, mamo! już wolę ci co kupić. 

Do sprzedania łub parcelacji 

fOLWf\fł 
przy szosie, )1/2 godziny od Warszawy 2 wior­
sty za miastem powiatowem i stacją kolejową 
408 morgów w czem 36 łąk, 1 2 ogrodu reszta 
orne. Drenowany, gleba pierwszorzędna prze­
ważnie 2 klasy. Dług hipoteczny około 90000. 
Wiadomość Sochaczew, biuro Taksatora. 

ftnłm!3rh porządkowy na ordynarję z posyłką potrzebny od 
~ Ej li.. ] kwietnia, majątek Ostrowce pow. Sochaczewski. 

~k d' w nocy dnia 11 b. m. w osadzie Sobota parę ko-ra IlOno ni: klacz kasztanowata źrebna, koń kary ze strzał­
ką na czole i ze sklepu ko!onjalnt<go towary: papierosy, cyga­
ra, herbatę, kawę, pieprz, cukier i świece. Kto przyczyni się 
do wykrycia kradl:ieży tej, otrzyma wynagrodzenie 500 marek. 
Zwracać się do Lewina w Sobocie. 2-1 

Do 'PIlUd!lgia majątek ziemski w Sochaczewskim, składają­
• I!.1UIl I cy się Z 2-cll folwarków-325 i 197 morgowe, 

położone nad rzeką Bzurą. Cena przystępna. Wiadomość w 
redakcji Gazety Łowickiej. 3-2. 

Dlinrj!lw!I folwarku 160 morgowego do odstąpienia na dogo­
AUi ldgiU anych "',lurunkach. Wiadomość w redakcji. 3-2 

Redaktor i wydawca Wiktor Pstrusz.ński. Druk W. Psti'uszeńskiego w Łowiczu. 
------------~-------------------------------------------------

Za pozwoleniem cen:zury niemieckiej. 




